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I Od 27-go do 2-go sierpnia
znakom ita gwiazda ekranu w dra 
m a d e  ó silnym nastroju w 6 czę 
ściach p. t.Kto0 |5arja Jakobini

I Y I Ć  Ż Y C I A .
P o c z ą te k  p rzed staw ień  w  dnie pow szednie o 6; w  niedzielę o 4  po południu.
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^ o ro b y  BKÓrne i weneryczne

^ o s f i o « r > e  
^ M aćk o w sk ieg o  7, róg  T a rg o w e j.
W yjm uje od 4—7 wieer.

Dr- mźdycyny

h. a rd y n a t. kliniki eliorók sk ó r-  
ayeh . Ilźyw . p ro?. 914. Analiz.

a ik ra sk o p .
I I —- 1 1. I 5— 6 pp. Kok. 6— 8 pp.
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dom Poyody,

gett. yu iłcr objął ievM z’v e  jro ito .
W arszaw a, 30 llpca.

(P. A. T.)

Gen. Jó ze f Haller objął w dniu dzisiejszym dowództwo
frontu.

W arszawa, 30 lipca.
(P. A. T.)

Ze źródła miarodajnego komunikują, że gen. breni 
• Haller objął dowództwo frontu północno wschodniego.

C h r z e s t  b o jo w y  » m j i  t c k e h i c u j .
W arszawa, 30 lipca.

(P. A. T.)

A r a j a  ochotnicza odbyła 
^caora j chlubny chrzest o- 
§hia, odpierając na powie­
lo n y m  sobie odciDku wszy­
stkie a tak i bolszewickie i za- 
ffrjąc ciężkie s tra ty  nieprzy­
jacielowi.

kozkaz ge». łłaSiera 
do A. 6.

W arszaw a, 30 lipca.
(P. A. T.)

W ydział prasowy A. O. 
°Słasz& następujący  rozkaz 
&n. Hallera:

.D oszły  mię dzisiaj mel­
dunki o waszym pierwszym 
chrzcie bojowym. W tym 
Werwsyym stareiu  z w ró­
ż e m  nio zaohwialiście się,

lecz krwawo odparliście 
trzykrotny a tak  nieprzyja­
cielski, biorąc j tń có w  i ka­
rabin maszynowy. Najwię 
ksza to chluba dla was, r a ­
dość dla Ojczyzny, a  j a  z 
wami dzieląc radość, jestem  
z w as dumny. Ochotnicyijślę 
wam pozdrowienia i podzię­
kę i życzę u trw alenia  w 
wulce zdobytego fmienia 
pułku. W asi dzieioi dowódz- 
cy podp. szt gener. Zagór­
ski i podp. Koc podadzą mi 
nazwiska tych, którzy za- 
s łu iy li sobie na odznaczenia 
żołnierskie. Cześć!

J ó z e f  H eller ,
gen. broni i dowód­
ca frontu, gen. in­

spektor A. O.

K u s n l h a t  p i s k i .
Warszawa, 31 lipca.

(P. A T )
Kom unikat sztabu gen. z 

dnia 30 b, m.
Korpus jazdy bolszewic­

kiej przesuwa się w ogói- 
nym kierunku przez O so­
wiec na południowy zachód, 
Przednie jego straże zo s ta ­
ły odrzucone pod Łomżą.

Ataki 4 armji nieprzyja­
cielskiej na linji Narwi od 
Wizny do toru kolejowego 
Białystok — Brześć zostały 
odparte . Na południe n a to ­
m iast od Bielska zdołał 
nieprzyjaciel opanow ać s t a ­
cję kol Czeremchę. O bec­
nie oddziały nasze przepro­
wadzają tam  koncentrację.

Grupa poleska zajm uje  
swe stanowisko ped  Brze­
ściem, rozbiwszy w odwro- 
cie swym 4 pułki piechoty 
bolszewickiej Nie wyczuwa 
ona obecnie silniejszego na 
cisku ze strony nieprzyja­
ciela.

Na Stochodzie i Styrze 
lokalne walki.

Przebieg akcji w rejonie 
Brody— Radziwiłłów w toku.

O bserw acje  lotnicze z po­
wodu warunków atm osfe  • 
rycznych utrudnione.

Na Serecie sytuacja og ó l­
na bez zmiany. Nieprzyja­
ciel, który przedostał się w 
kilku miejscach przez rze 
kę, został w kontrakcji od ­
rzucony,

Nacz. dow. szt. gen.

Uchwiła R. 0. P.
Warszawa, 30 lipca.

(P. A T.)
Prezydjum rady min. k o ­

munikuje:
P. P. O. na posiedzeniu 

dzisiejszym uchwaliła:
R. O. P. wzywa nacz. do ­

wództwo i sztab generalny, 
aby w w ypadkach u zasad ­
nionych podejrzenia do-

wódzców wojskowych o za ­
niedbywanie obowiązków 
wobec nieprzyjaciela o d d a ­
wać ich sądom  wojsk p o ­
towych, wzgl. min. spraw 
wojskowych przy równo ze- 
snym  ich aresztowaniu.

R. O. P. wzywa min. spr. 
wojskowych, aby poleciło 
dowódcom , posądzonym  o 
tchórzostwo lub opuszczenie 
pozycji wbrew rozkazowi: 
1) wytoczyć natychm iast 
śledztwo i 2) zarządzić ich 
uwięzienie.

Duch armii bardzo dobry, 
zapał do walki podniosło przy­
bycie pieru szych oddziałów 
•chotniczych ze Lwowa.

Sytuacja na tym odcinku 
jest na ogół pomyślna.

N ie k s z p i f ic z e ń s tw o  
d li L w « a  uchyleni.

Lwów, 30 lipca.
Z kół wojskowych donoszą, 

gen. Iwaszkiewicz był cały 
dzień wczorajszy w pierwszych 
linjach frontu i zwiedzał wszy­
stkie pozycje.

Wczorajszy komunikat szta­
bu generalnego, donoszący o 
przegrupowaniu wojsk nad 
Styrenu i Seietem świadczy o 
zamiarach zaczepnych armji 
polskiej.

Na odcinku tym nadzwy­
czajne usługi oddała eskadra 
lotnicza lwowska pod komendą 
kap. Bastyra, która ma już 
piękną kartę w historji wy­
swobodzenia Lwowa. Lotnicy, 
którzy najdokładniej informu­
ją dowództwo o ruchach i u- 
grupowaniu wojsk nieprzyja 
cielskich, ułatwiają akcję na­
szej armji. Nie ograniczają 
się oni tylko do słu:by infor­
macyjnej, lecz użyciem bomb 
i karabinów maszynowych, za­
dają nieprzyjacielowi ciężkie 
straty. ____

Wstrzymanie m k u a i j i .
L w ó w , 80 Iipt*.

Z* «f#r wejskawyeh l a * -  
wą, fis iw y  wmr&jM«j miii 
ftev)um Df raw w9]vk«wj«Ii 
wyiłałe 4«f*»z| w itn y a iją ią  
•w iv,uc«ję. J i ly i i#  tjlka kt- 
•7  1 ta i ki mafą wywlcźt d*- 
r* ijty , rai z iaj sag u w* f  l i ­
i i  w, e tła i i  tą wy]e«hió, u- 
MjrnU ta atizą jotiągim i 
■wykłjm!, aa w lany

Neutralność Niemiee 
ale będzie uzeaas.

Paryż, 30 lipca.
(Tel.w ł.)

, Matin* donosi: Żadne z 
państw  ententy nie zamierza 
uznać ani neutralności Nie­
miec, ani Austrji.

„Journal des D ebats" p i­
sze: Obrady rady  ententy 
nad deklaracją o neu tra lno­
ści Niemiec dobiegają do 
końca.

Ostatni głos m a Francja, 
która w tej deklaracji upa­
tru je  bardzo niebezpieczny 
akt dla stosunków między 
Niemcami a  ententą, o czym 
niemiecki pełnomocnik w 
Paryżu je s t  uświadomiony 
doskonale.

I
Ojczyzna w niebezpieczeń­

stwie! Zbawić nas może ty l­
ko w iara  i czyn.

W ysłańcy  i prorocy bol- 
szewizntu wiedzą [o tym i 
w iarę  w zwycięstwo chcą w 
nas zabić wszelkimi sposo­
bami.

Między tym i zdrajcami, 
którzy warci są kuli, znaj­
dują się indywidua, przebra­
ne w m u n d u r oficerski. Pan  
taki udaje, że w raca  z fron­
tu, lub też twierdzi, że p ra ­
cuje w sztabie  generalnym  
i na  tej zasadzie uw aża się 
za uprawnionego do opowia­
dania niestworzonych rze­
czach o sukcesach bolsze­
wickich i naszych niepowo­
dzeniach i, oczywiście, znaj­

duje w iarę  wśród ludzi, któ­
rzy naogół m ają  bardzo s ła ­
be pojęci8 o rzeczach woj­
skowych.

Nie będziemy zajmowali 
się prostowaniem całego sze­
regu kłam stw , które dro­
gą rozpowszechniane są  w 
społeczeństwie z widocznym 
zam iarem  wywołania gtakie- 
go przygnębienia, którego 
prostym  wynikiem je s t  bez­
wład kompletny i zdanie się 
na  łaskę i niełaskę losu. Za­
dowolimy się jednak skon- 
s ta tow  niem, że na w ięk­
szość społeczeństwa t e  k łam ­
stw a  działają w prost prze­
ciwnie: ludzie zaciskają zę­
by i pięście i z coraz wię-



Rozejm, zawieszenie broni; 
pertraktacje pokojowe.

Sosnowiec, 31 lipca.

kszym zap&łem rwą się do 
czynu.

0  tym niesłychanym za­
pale, który dziś ogarnął ca­
łą  Polskę, piszą z uznaniem  
nawet nasi najwięksi wro­
gow ie— Diemcy.

Korespondent warszawski 
berlińskiej „Yossische Ztg.“ 
stwierdza, że ta burza oży­
wienia wojennego, która dziś 
rozpętała się nad całą Pol­
ską. robi na każdym nieza­
tarte wrażenie.

„To jest coś więcej, niż 
sztucznie v’ywołany ból —  
powiada ów korespondent: 
to nie jest produkt zręcznej 
agitacji. To naród powstał 
i gotuje się do bezlitosnej 
walki o swą egzyśtencję!

Być może, iż walka ta 
będzie bezowocną; być m o­
że, iż przygotowania do tej 
prawdziwej rozprawy naro­
dowej nie będą potrzebne 
wobec wszczęcia układów.

Ale te setki tysięcy ro­
botników, włoścjan, studen­
tów, uczniów, spieszących  
dobrowolnie do szeregów po­
zostawią sw e ślady w hi- 
storji Polski i niewątpliwie 
zatrą w Europie pamięć błę­
dów najnowszej polityki pol­
skiej. Gdyż nie można nie 
mieć um ania dla Narodu, 
który dobrowolnie całą krew 
swoją ofiaruje ciężko udrę­
czonej Ojczyźnie1*...

Tak pisze niemiec...
1 jakże podle wygląda 

przy nim postać zdrajcy, o- 
czerniającego kwiat tego 
Narodu—armję!!!

(r.)

Głos p. Dalagneau
o pomocy Ententy,
W  „Le Journal  de Pologne* 

p. Delagneau w artykule, po­
święconym sprawie pomocy 
ententy  dla Polski, pisze:

„Niewiadomo, do jak ich  środ­
ków może uciec się ententa, 
aby przynieść  skuteczną  po­
moc Polsce. Dała dowód, że 
zajmuje się tym  żywo. Nie u- 
jaw niła  i nie mogła ujawnić 
jeszcze rezulta tu  materjalnego 
decyzji, k tórą właśnie podjęła. 
Trzeba zważyć, że zadeklaro­
wana neutralność przez Niem- 
ey, neutralność konsty tucy jna  
Szwajcarji, postanowienie ko ­
lejarzy włoskich, aby sprzeci­
wić się przejściu każdego po 
ciągu, k tó ryby  wiózł cokol­
wiek, coby mogło pomódz wal­
ce przeciw sowietom, zosta­
wiają entencie jedyną  drogę 
komunikacji z Polską: morzem 
przez Gdańsk.
, „Otóż bieg transportów m or­
sk ich  zawsze trzeba obliczać 
jako  długotrwały, poniew/aż w y­
m aga  przedew szystkim  w yna­
jęcia, przygotowania i zaopa­
trzenia  okrętu  transportowego 
i ponieważ w skutek  obecne­
go przesilenia ekonomicznego 
wszystkie floty handlowe są 
na  pełnym  morzu To też 
ty lko w pewnym dłuższym o- 
kresie  czasu, który  można o- 
czywiśoie skrócić, ale k tó ry  
zawsze pociąga za sobą pewną 
zwłokę, p rzybyć  mogą t ra n ­
sporty  Francji  i Anglji. To też 
je3t rzeczą armji polskiej t rzy ­
m ać się, trzym ać  się mocno, 
nieznużenie z tą  energją i tą  
siłą oporu, której tylokrotnie 
dała wspaniałe dowody*.

Trzeź wy i szczery  głos p. 
Delagneau powinien wpłynąć 
na spotęgowanie akcji obron­
nej całego* narodu  polskiego. 
Tylko własnymi siłami może 
m y  obronić i u twierdzić naszą 
niezawisłość.

Wczoraj o godz. 8 wieczorem 
pełnomocnicy polscy p rzekro­
czyli front bolszewicki i udali 
się do Baranowicz, by wszcząć 
rokowania c a  do zawieszenia 
broni. Nie od rzeczy będzie za­
poznać naszych czytelników co 
oznaczają pojęcia: rozejm, za­
wieszenie broni i pertraktscja 
pokojowe z punktu widzenia 
prawa międzynarodowego.

Otóż w myśl przepisów tego 
prawa rozejm jest pojęciem 
ciaśniejszym od zawieszenia 
broni, ma charakter lokalny, 
odncsi się ty ko wyłącznie do 
wstrzymania operacji wojen­
nych na rrełym obszarze n. p. 
celem pogrzebania zmarłych, 
ze względów sanitarnych lub 
na wypadek wymiany jeńców. 
Z natury rzeczy t wa krótko i 
może być zarządzony za zgodą 
obopólną berpośredn ch komen­
dantów wojskowych, o ra z  w 
następstwie nie prowadzi do 
żadnych konsekwencji jak np. 
przy zawiesieniu broni. Przy 
rozejmie nie potrzeba żadnych 
specjalnych form, może być 
nawet zawarty ustnie.

Zawieszenie broni wstrzymu­
je natomiast działania wojenne 
na całem terenie wojennym i 
obejmuje całą armję i wszyst 
kie jej formacje i zwykle po 
przędza zawarcia pokoju lub 
wdrożenie preliminarzy pokojo­
wych.

Zawieszenie broni z reguły 
przedstawia się ]ako suwerenny 
akt państwowy i dlatego tylko 
mogą go zawrzeć władze państw. 
Natomiast wszelkie czynności 
milicarno-techniczne, odnoszące 
się do zawieszenia broni, należą 
do naczelnych dowództw. Za­
nim jednakże dojdzie do z a ­
w i e s i n a  broni, muszą poszcze­
gólne państwa porozumieć się 
co do miejsca, gdzie mają być 
prowadzone pertraktacje. Miej­
sce to zależy od woli stron, a 
zszeyczaj wyznacza się na te 
renie państwa neutralnego.

Sprawa ta jest o tyle ważną, 
że niejednokrotnie, Jak np. o- 
statnio przy Borysowie, rozbiły 
się rokowania pokojowe z bra 
ku zgody strony drugiej.

Do rzędu kwestji spornych, 
co wolno, a czego nie wolno 
robić podczas zawieszenia bro­
ni, to pod tym względem ist 
nieje chwiejność.

Wprawdzie działanie wojenne 
ustaje, ale stan wojenny trwa 
dalej. Przed wielką wojną cu 
ropejską zasadniczo nie wolno 
było wprowadzać żadnych zmian 
w ugrupowaniach wojskowych, 
zmieniać pozycji, cni nie prze 
prowadzać nic takiego, coby w 
rcz.e rozwiązania terminu za­
wieszenia broni przyczynić się 
mogło do zaszachowania prze­
ciwnika. Dzisiaj praktyka z o- 
statnich lat zmieniła się o tyle, 
że stronom wojującym wclno 
przedsiębrać wszystko, co przy­
czyniać się m.;Ż2  do wzmoże­
nia sił i pozycji miltarnych ze 
względu r a  ewentualny dslszy 
ciąg wojny. Wolno więc rozpi 
sać pobór, starać się o dowóz 
amunicji i żywności, budować 
linje obronne itd. Zabronione 
jest jedynie komunikowanie się 
między iinjami t. z w pasie 
demerkacyjnym, który ustanawia 
się celem zapobieżenia ew en­
tualnym konfliktom.

Naruszenie warunków zawie 
szenia broni przez którąkolwiek 
bądź - strouę, powoduje wzno 
wianie akcji bojowej. Jażeli n a ­
ruszenia warunków dopuszczą 
się jednostki, przysługuje wte­
dy drugiej stronie prawo żąda 
nia odszkodowania. To samo 
następuje i wówczas, gdy jed ­
nostki nie zostały na czas za­
wiadomione o zawieszeniu bro

nl. Czas, trwanie, począ tek ’ 
względnie koniec zależy od u- 
mowy Przy zawieszeniu broni 
bez terminu końcowego, bez 
terminu wypowiedzenia kro 
ki wojenne mogą być w każdej 
chw.li podjęte. W praktyce za 
chowuje się termin wypowie 
dzenia 48 miu godzin. Mylne 
jest interpretowanie, jakoby w 
czasie zawieszania broni nia 
wolno było przeprowadzać D o ­
boru w celu wzmocnienia sił. 
Mówią to przedewszystkim ci, 
którzy w jakikolwiek sposób 
chcą się uwolnić od obowiąz­
ku służby wojskowej.. My wła­
śnie w tym czasie, gdyby na­
wet nastąpiło zawieszenie b r o ­
ni, musimy wytężyć wszelkie 
siły, ażeby siły i sprawność ar­
mji wzmódz.

Po przyjściu do skutku zawie 
szenia broni i oznaczenia miej­
sca następują właściwe pertra 
ktecje pokojowe, kończące się 
traktatem pókojowym. Traktat 
pokojowy może być albo przed­
wstępny, albo ostateczny. Tra 
k tat przedwstępny, zwany ina 
czej preliminarzami pokojowy­
mi służy do ustalenia zasadni 
czych punktów przyszłego u 
kładu pokojowego, a co naj­
ważniejsza, że są t?  istotne i 
bowiązujące obie strony um o­
wy .międzynarodowe. Prelemi- 
narze pokojowe, poprzedzają 
zazwyczaj traktat końcowy, cho­
ciaż niejednokrotnie wprost cd 
zawieszenia broni przystępu 
je się do traktatu końcowego.

Preliminarze usuwają również 
stan wejenny.

Co się tyczy formalnej stro 
ny pertraktacji pokojowych, to 
jest ona bardzo uroczystą. Na 
wstępie następuje stwierdzenie 
pełnomocnictw .poszczególnych 
delegatów, l  następnie przecho 
dzi się wprost do dyskusji pó 
ko j owej.

Językiem urzędowym bywa 
zazwyczaj język francuski, cho­
ciaż od traktatu wiedeńskiego 
1815 roku język: wszystkich
narodów zostały równoupraw­
nione. Traktat pokojowy staje 
się pełnomocnym z chwilą r a ­
tyfikacji przez obledwis władze 
państwowe w czasie zależnym 
od umowy.

{(okQifanla 
z bolszewikami.

Warszawa, 30 lipca.
„Kur. P o l donosi: Dziś, 

o g. 8 wiecz. nastąpi s p o t ­
kanie parlamentarjuszy p o i - 
skich z bolszewikami. Z r a ­
mienia rządu bierze udział 
w delegacji rozejmowej 
podsekr. stanu dr. Wróblew­
ski, który wyjechał wczoraj 
do Brześcia Lit.

wrak! miszuM* 
nil Mą ciężkie.

Horsea, 30 lipca.
Koresp. kopenhaski „Po 

litiken* miał interwiew z 
Litwinowem, który oświad­
czył, ze Rosja nie z a m i e ­
rza dyktować Polsce c ięż­
kich waru:ikóv. Rosja stoi 
na  stanowisku s a m o s ta n o ­
wienia ludu i bynajmniej  
nie zmieni swego stanowi­
ska z powodu sukcesów mi- 
l it irnych. Warunki dla Pol­
ski udowodnią  światu, że 
Posja  daleką jest  od poli­
tyki agresywnej'.

jeszcze 10 dni!
Wiedeń, 30 lipca.

(Teł. wł.)
Prasa wiedeńska donosi, 

że bolszewicy nie zaprze­
s taną  walki wcześniej, niż 
za dni 10, gdyż w tym te r­
minie spodziewają  się dojść 
do linji Bugu i Sanu, po 
zajęciu Galicji Wschodniej.

Ztwleszsnia broni 
n a  trwać 2 tygodnie.

Londyn, 30 lipca.
(Teł. wł.)

„Daily Maił** drukuje ra- 
djo te legram z Moskwy, d o ­
noszący, że bolszewicy z a ­
wrą um o w ę  o zawieszeniu 
broni tylko na 2 tygodnie, 
przyczyna postawią waru-

Zswleazeaie broni 
jutro ra io .

Londyn, 30 lipca.
(Tal. wl.)

„Daily Mail** donoszą z P * '  
ryża:

Dopiero w niedzielę rAB° 
nastąpi zawieazeule broni n» 
froncie polsko bolszewickim- 
Do tego czasu polacy mu' 
szą wstrzymać napór bok 
szewików.

Deklaracja neutralności z® 
strony Niemiec miałaby p®* 
wną wagę dla ententy w tyU* 
tylko wypadku, gdyby ni® 
doszło do zawieszenia broni-

W żadnym jednak wypad­
ku neutralność Niemiec ni® 
będzie miała t a k i e g ® 
znaczenia, by miano dla niej 
pozwolić na zniszczenie Pol­
ski.

nek, by w tym czasie e n ­
tente  nie wysyłała Polsce  
pomocy wojskowej.   _

Za ząb... wszystkie zęby!
K r w a w y  o d w e t ,  n k r a i ń e ó w *

W  Kamieńcu Podolskim  
wzięli bolszew icy do nie­
woli kilkunastu żołnierzy 
ukraińskich. Po kilku dniach 
w ypuszczono ich z w ięzie­
nia, zaprowadzono na pole  
i rozstrzelało  z karabinów 
m aszynowych. Rannych d o ­
bijano kolbami i bagnetami, 
wyłupując im oczy i roz­
pruwając im brzuchy.

Paslath i taniość 
dis rząśu.

Jednolitość armji.
Gm. H il l i f  *głtaił aaattpii- 

|ą*y roakas:
Kafla *fe«aiiy państwa agła-

oił« t04łii«g echitalaay. C sł/ 
sa ró i gotowy baaaid a*ogo  
padiiwa 1 «w»g* byta, staje 
do opola. O ahitalk otsjo oo io i 
lia a iid , k* katdy »•!»*, M* 
jąay poosnoio obowląaka wo 
ba* parada 1 państwa, ataja w 
Bietogoeh a m ji patsie**^ .

Płjąoi* JadneJ 1 |*d*el5ł*J 
annji s n i l  tai byd
jasna potasowi.

Waseikie feawian thm icaa-
ula, fotagojąOo o o  p w yp p aaasa -  
siaafe f  m iw & sio  d i i i  jakiejś 
eoobaoj, wjr«fl»ąkdoitej arwji, 
mą ł ł j ł « a ,  a kolportowali* 
!ok fi jaktatikałwlak .kosceata* 
»«*»! byłaby ask ad llw y*  aio- 
raaplem aitjiekoja w a**ayeh 
B t * * e * k i feaffieaiam jeda* 
litego f  root a aałsgo aaro ia  
w«bee sa2 tot*acg» byta Oj* 
e sy ia y .

Z a lasie  gaaeialae,** Jaapak- 
tava A. O pdsga p» esawailp  
sad spjawaośstą aaoiąjaooi® - 
ttloaege, effg**ta*wa*lu ad- 
daiaićw w plftij
wyiaraoaoa) ok 1 wy**k*Ieai*«  
aakatalka w m yśl parw iatala- 
jąayah, la** w t ;* * i*  p i*y-  
dolesio iym , a pow oła  nagło* 
a i i  peiraoky.

Zialąg oehotnlojy opia/a slą 
na aj^aeaaie fffa a o jl sapasi- 
wjrok i»h keiraoii i ovgaai* 
at oj i. _____

W b & yytt osrąga gatoial*  
afsa csttaawionjr p»ftaa- 
i&i«»io B M «. w ajik, pa ia ie- 
s*ei* inupokift ok i^gfw y «  
siąga o o fe ttsn iłg *  *j«wa, p o i  
r » t a ia « i  i i i r ó l i f  O. G. 1*1 
sfMairaoialą piajjm sw aai* • -  
akotiBlfcć ir, a*ap*łai**i*» lah

L*vów, 30 lipca.
W  odw et za te pkrucieó; 

stw a ukraińcy rozstrzelali 
kilkuset bolszew ików , w zię­
tych do niew oli. W  ogóle 
ukr Jńcy stosują straszne re­
presje odw etow e i dlatego 
bolszewicy nie postępuj* 
naogół z jeńcami ukraiński­
mi w tak bezw zględny spo­
sób, jak to się rzecz ma * 
jeńcami polskimi.

8®1 ftptł««aao], aoaa s a l  w /-  
e z fo la a im  aekoła lk iw .
%0 11* ia # ł/w  oohośiika «1* 
p m iiio l w f»»asla*!i ■»' 
laiawjoh, to loa  jakaajwl«k- 
ai»j Mjfckośnł i uprawnił) 
ia*lągs, dow llitw a okrągli 
goaoralayok, p» p*iojaaxiaait> 
tlę 1 g*a. iasp, aa waioiok 
InjpoktsNir akiągowyth a. *■> 
lak i  właaao] łaUJalywf, wf  
i i u n ó  kąlą *b*ay *okotai- 
ktw, awląiaa* j*laak *tgaal‘ 
saiyjaio s oiaośtyw l wyaaa* 
•aoaywi faiiaaojami aapa**' 
WJBłl

Ok tą* aa lk aą l fał w y wy *k 
ptsypaaaraiń, łąwaoayfeh ■ pt' 
wiaraoayai i t i  aalaaioaa itw iaf-  
d n a :

1. Zalaa] f s r s a f j i  ooh»tai-| 
«a«J poaa aparatowi pańatwf- 
w«j wr#joaaoj * igaaiiaajl h i '  
w o*a4  wolao.

N itow ia it kaćdtj tvgaatiatji 
R»2 oisw»i 1 ap«ł*o»*j w*la* 
sl« agłaiir.I, jak* taklaj w **U  
piaowKeg* npowalaioaia do 
Moklltao waaia *9kołalk#w 1 
addawaaia lak aarjjawl 4* ■«* 
pafl*wy«h kstaljaaów, (icw ał*  
» j» iw , kaistil), w aglątaic *r 
gaai»*waay«ii ek»a*w, aby n- 
łatwló psńitsra * k a ;la ii*  *11 1 
w l u i i  g e tjw y tk  Jat i upe- 
VHąik*fraay*k aBategów i m > 
tarjała w pw episaaą f# m *  *1- 
dnlał*w aapa*»wy*h.

2. Jtasi tyłk* jc ia a  a ia ja  
p*l«ka, w ki6i*J »«k*tai*y ała- 
ftą lą tó  i* ptzyd iiaU nl do 
p 9*s*a»gółiy*k »ddjia łlw ,bąd t 
ta w sf«»]aiai* afjrai* waay*h 
k*wpaaja«k, baialjaaaok, pał- 
kask lip., a Bat/aa ala pad 
o-staaiareia pafia iagó layah  • -  
aśb lali k if» ł, U a i p « t pań* 
Btwawy* a n a a d a n n  Ofła Bla- 
itga , d a ta fłaaya  praaa aaa ia l-  
s ix a  pa&atwa i « ą l  R.-aaaiy- 
poapłlltsj.

Tak oajwają wojik* i a ła tb i 
atrofaw ą i takie p>Ją#l« aaaai 
wajad w krew apółaaacńrtwa 
pelaiiaga, — ba tyłka k araa il



I skapieale wriyrtkUh sił w 
a tn d il*  la  n >  a a a  a a tw -  
Jałaą, da a le im ote iy  e t f t  w 
lipa i oj* wal B iareipm iraą  
tiłą dołha atreda pelikieg# 
bed kaiłami:

P c r ł a r f e  i  k a r a c i ó  w i k e *  
isąda —

Jed ei t i y i  ejoheray — 
Jedme wtjsko —
J»doa wtda sa*«*l«y. 

G lm it l i ;  larpektrr I. Kailer 
g a im ł  kroił.

iu k tów  do Gdańska nie gospodarczą, gdyż wszyst- 
transoortować. Cały ruch kie fibrrki i prz*jdsiębior- 
do Gdańska |?ostał wstrzy- stw a w  Gdańsku musząsta- 
many, co grozi katasfrcfą nąć.

Z terenów plebiscytowych.
B A . C 2 N O S Ć 1

gfiBDilaiati I odriailgiaciiol
Plebiscyt się zbMża!
Spełni] s wój obow’qzek. Zgłoś 

się natychmiast osobiście lub 
listownie do Komitetu zjedno* 
Cze iia Górnego Śląska z Rze- 
Cząpospolitą Polską (Wtrszawa, 
Krakowskie Przed nieście 60), 
•by cię zapisano na listę gło 
*ujących. W zgłoszeniu należy 
odpowiedzieć na następujące 
Spytania:

1) imię i nazwisko.
2) Zawód.
3) Gdzie pracuje.
4) Zamieszkanie obecne (gmi- 

Hę, powiat, miejscowość i ulica).
5) Miejscowość urodzenia 

(gmina i powiat).
6) Data urodzenia (dzień, mie­

lą c  i rok).
7) Date opuszczenia terenu 

Mebiscytowego.
8) Czy pos'ada metrykę?
9) Czy posiada świadectwo 

^ubu, miejscowość i data bra­
cie śiubu (tylko dia kobiet)?

10) Imiona i wiek członków 
rodziny.

11) Czy zapewni? sobie schro­
nienie na czas plebiscytu?

12i Gdzie zamierza umieścić 
^ iec i na czas plebiscytu?
. G waga: Zmianę adresu nale-

natychmiast donizść Korni­
k o w i plebiscytowemu.
. Nia sądź, ża bez głosu Twego 

*'9 obejdzie. Niemcy używają 
Wszelkich sposobów, zwiozą 
*etki tysięcy zwolenników swych 
«o oddania głosu za przyłącze 
^'em Siąska do Prus.

Każdy głos może zaważyć o 
^y sz ło śe i ziemi Śląskiej

Nie obarczaj Twego sumienia 
*“fódnią zaprzepaszcenia roda­
ków twych, którzy przugotowu 
1*) się do plebiscytu, znosząc 
Cierpliwie gwałty pruskie.

Wszelkie wydatki na podróż 
O staną zwrócone. Wczasie nśe 
Obecności rodziców i starszych 
^•opiekują się młodszymi dzieć 
k  Komitety plebiscytowe.

k i i  c<eim r o i i r ó  n i# i .
Cieszyn, 30 lipca.

»Gwiazka Cieszyńska* donosi 
"Wczoraj wróciła część deiega 
'Ji polskiej z Paryża i potwier- 
^tiia wiadomość, £e projekt 
^esk i uzyskał w ,_Paryźu przy­

jęcie, że Olza ma być granicą • 
z tą jedynie poprawką, iż cały 
Cieszyn przypadnie Polsce, a 
czesi wybudują sobie dworzec 
i część linji kolejowej poza Cie 
szynem.

Przeciwko temu projektowi 
zaprotestował delegat am ery­
kański i obecnie czeka się na 
to, czy aijanci ze:hcą głos Wil­
sona respektować, względnie, 
czy Ameryka swój protest bę­
dzie chciała energicznie poprzeć.

W j ł i d a n e b  a m u n i c j i  
w  G d f u f t j s k u .

3 zabitych, 11 rannych.

Gdańsk, 30 lipca ■
(Tel. w ł)

Z powodu wyładowywa­
nia amunicji dła Polski 
przez żołnierzy angielskich 
niemcy zaczęli urządzać de­
monstracje i awantury i*w 
rezultacie 3 zostało zabi­

tych, a l l  otrzymało rany.
Garnizon angielski w 

Gdańsku został wzmocnio­
ny przez oddział morski z 
1000 żołnierzy.

|§  Sfery rządow e w  5W ar­
s o w ie  otrzymały zapew - 
nietre, że rozstrzygnięcie y l i d f  y i  
w sprawie Siąska Cieszyń­
skiego odroczono na czas 
dłuższy.

Nasza ofiarność.
(zlożoa* b ta p o ire d a ie  w ,lskrz«*<

6J;diS nas! W  paltUn p i w
Paryż, 33 lipca.

(Tel, wł.)
H*vas. Lloyd George i Miile- 

rand wręczyli koalicyjnemu nad ­
komisarzowi w Gdańsku, sir 
Towerowi, instrukcje, na mocy 
których ma on zapebiedz, żeby 
usiłowania koalicji dostarczenia 
Polsce pomocy nie zostały po 
krzyżowane przez polityczną 
akcję strajkujących robotników 
portowych, którzy się wzbrania­
ją wyładowywać okręty z amu 
nlcją.

Paryż, 30 lipca.
(Tel. w ł)

Prasa francuska 1 angielska 
jednogłośnie wzy*a swe rządy, 
by zabezpieczono Polsce wolny 
dostęp do morza.

Aspiracje Gdańska do samo 
dzielności znajdują coraz więcej 
przeciwników wśród przyjaciół 
Polski, których liczba rośnie z 
dnia na dzień.

d z ia ła ln o ś ć  z y o h o r k i .
Bytom, 30 lipca.
(P. h  T.)

Po wzmiankowanym już 
j\apadzie bojówek niemiec­
kich na zebranie polskie 
"Obetschlesische Volksve- 
j'fcin" w Gliwicach w czasie 
którego zraniono w głowę 
burzyciela Ziemełkę, o d ­
prowadzało do domu ks. 
P.rob. Potempę 39 żołnierzy 
f ’cherheitswehru, ponieważ 
b°jowcy niemieccy i podju- 

^ony przez nich tłum niem­
ów groził mu śmiercią. Mi­
lo tak silnej eskorty zdo- 
ił tłum w drodze bić i zra- 
ić ks. Potempę, wystatcza- 
1 zaś 4 francuzów, by tłum 
oły rozproszyć. Postępowa- 
•e zycherki znamionuje je ­
lcze fakt, że ks. Potempę 
siłowała z początku okuć.

Sahm pobity!
Gdańsk, 3O lipca, 
(P. Ą . T .)

Wczoraj popołudniu w y­
buchł strajk ogólny. Robot­
nicy udali się na wiec so ­
cjalistyczny w sprawie po­
datków i drożyzny. Z wiecu 
olbrzymi pochód udał się 
pod gmach gdzie urzęduje 
sir Tower, żądając by w y­
szedł nadburmistrz Sahm, a 

t£n wyjść nie chciał, 
wy ciągnięto go, pobito 1 
zmuszono do podpisania żą­
dań. Nastąpiło starcie z zy- 
cherkii(, która w odpowie­
dzi na obrzucenia kamienia­
mi i na strzały, strzelała, 
zabijając 1 iianiąc 1 ciężko.

Gdańskowi gfozi 
głód.

Gdańsk, 30 lipca.
(P. A. T.)

Cała prasa niemiecka 
stwierdza, że opór robotni­
ków przy wyładunku amu­
nicji dla Polski wywołał od­
wet wszystkich związków  
rob/poiskich i kolejarzy na 
Pomorzu, którzy postano­
wili żadnych towaró *  ijnro-

7-m« dia*yta Zagłąblowska
im. Eróiewej Jadwigi w B§- 
dilaie efiarewaU ia  Aimją 
Oihotnlesą mb. 2)0, 4 bagaoty, 
4 omIawy, 1 ł i  patka, fi aabsl
1 9 fctagaayadir aabti, gllrą ed 
hali am atalej, n i i k
3 9 wy, p4I fata pretba, 810 
gili, i s  m tg a ira /, i  f i i t t w  i 
11 łntfiw miedri i m»>lądfla,
2 f. i i  ! pel łoi* k ra u la , fc»- 
UmB« m taięU e wagi 8 f. 2 rs. 
tr. 8 vb. 45 kep. biletem , fi «b. 
roByjakłeb, s i b . i e  bop. m'tds. 
1 mk. 80 fee. Kiblem, 8 1 p4ł 
marki u .  1 kor. 3fi k*l. ilk law ,
1 hńtasaak towb*k«wy, 4 k»l 
esifki n.titj, fi*rśii«a«k iło ly ,
2 katralki słeta, 8 eiab itc  
aadalfi, #». kobalt* od s ig a i-  
kt, 2 b iaąiila ik i 01. sk a ia iy -
ki 01., Gawlaka Bi. 8 i ptł łat*. 

D/. E /f a « i t ś  8 kuablay.
Mśfja KtII l ł  f, mlfidii ł 

E&aaiądaa.
Tamaes 18 «ab«l, 10 ktp. 

$ gila, pfiłi*f* f. ataalądaa.
A. J. Hdaialą 90 bo?., 01. 2

■b. feil«*«w 1 >b. fio ktp., s
Btk. fiO f. Bi. 4 Blk. 70 f i l .  
BikltK 4 k » # * y  n lk ltn .

D k  A fnji EiBdyli.
SiBBUlaw Wldeva 1 btgBti 

■ paekwą, boiaika 1 n a a d a i-  
kiasi, naat,aaia ■ ith ian i, 
gar*c«H6k, łyftka ■ w iialteM  
w«jak«wa i siapka.

Astalja Skiw toiak  187 łsBtk
kmbiaBWfBk.

OfifijAliata diegl w h h .- 
wisśańeblej M u-
asałek 25fi Btbai, pura batów 
I*»aftha8iicn/»h. 4

Nr Ssarb N ^łclew y ałatyl : 
E:lbf®»a Ksmtpka 1 bo tlał 
duly aaiadalaay, 1 a a n tv iv  
esu»elęl«y, 2 i śr^y sawarta f. 
piealęday mlaiBl&iyak.

Baala Krajewska 4 a k . 80
f  im. §i. 4 fsaaki sf. 8 ) k?p. 
aa. 82 kas. 6 mk. 10
f i t .  Rlkkm, 23 f«». B&icdsią'

K Eaejłwakl 1 ab. s i. 2 sł«ita 
pBlaisia sv. raa»&t* fiaińika ai.
80 67. 1 « r l i i  Ul. 12 9St.
»9B%t »ii»dtiaD/*k ebayek, 
17 k»p. miadaią.

Si. Słładaiaii4wakiBł«ia0z?il- 
ka, 00 ksp. aalBdalą.

J. Opałka aaKBwar, pdł vb. 
sb. slam aaa.

Z Eiwalcbl 2 łjrikl avabns, 
2 w iisloa ar. ^a^i*i«śilsa bb. 
nc»ka ad ęckaca ‘er. 1 » b .  
10 f»s. f>*. 2 słsi*  fsiakle ar.
1 m i. 40 f ja. Biklaw, 1 k e t ,  
80 haittff^y siklaw.

Mtrjemaa Bąk ałsią** alit*  
skalsry,

A. M»UjS9 gbaąjBka ałata, 
k u j t j k  r h i j ,  3 kaiaayki ił .  

K. G .yiia iawiaka aikiBira,
2 balaayki ssł. bfssaka ił .  80

B7. 2 m ia t y  Bf. katrałak

daw tia , Btaaata mladdaaa 
liahiavi MoilęiKjr.

Fallki Jaiaaaaak 26 kul ka- 
BtblaBiryili, 20 łaifiw Btlebil, 
7 BR»g*z/ay, 2 ła ik l.

W. M ilaslowoki 221 mr.bil 
ka>abla*w/0k, SS gili, 22 kale 
1 płasaiB wejakawy.

I/aaka Noirlekafi kol, 1 a k  
et. 21 ka?. mledalą.

M ttjakaa Nawaeka piarieio • 
nek a łiłj , BBidaiaka st.

Gfflaś Niaraaki k vajś/k  ■!.
Oaoiław Nawaakl bagaat,  

siata eb fąaika , b«. yap lere ia l-  
*a, 1 vb. at. 2 * k . m. fi M0- 
aei Bi, 18 maaat w la ifią , 9 
satak a lk lew , 2 i p*ł f j a ta  
n a a lą t i a .

Ajjaiaaika Peatpldwas m e­
dal et. 5 dtibiaagójr 87. ea- 
mewar 1 maśdalet.

D ibieałair D iblanyńakł, 
Btabla, 18 pałayah aubl), g liiy , 
aagsBy&y, kall).

0 1  Alamidw ■ Dabiesaewie 
>0 aab »i, 12 kalek, 2 rb. 82 
bee. mleitlą, S i t*». siklam, 
80 kof. « .  8 kawał! ełewia.

Paweł D /m aeki aat*ie«eśai»a 
1 m idal Bf. wagi 18 łatdw, 86 
ko#, er. b iltiem , 98 k*p. mie- 
dllą, 3 i  kep. BI. 90 fa l. i 70 
halarsy olklem.

W łaiytław  E  wiatko jrekl 2 
vb. 60 key. i i .  50 kap. bil. et. 
15 kejs. mledaią, 1 mk. 50 f*a. 
ar. 25 f  i*, aiklem.

A. Begaaławfki papleteiale*  
b». keleapki ełate, 4 ib . 07. 10 
arb. 4fi kap. blioaom 01.14  kop. 
mledaią i kori »t miBląftay.

Eeli M -kai/ 2 ły$ki «v, 8 
aabel karabin*wyfth, 1 rb. 75 
ko^. mledaią, sna»aek aiklewy.

lniany Tyblewiki 3 rb. er. 
sapiltea ał«ta i c k^wata, skfiw- 
ka er. da larki, 2fi le i .  aiklem, 
breleeflak ar.

Piatr WsjAel 5 mk. bi.
Wł. Brgdańeki l  rb. 50 kos. 

si. słoty damski segarak.
J iia f  Paeiej piełśsieaak ał. 

pleiśaleaak sr, deerlik* er. 
bielsk  -bi. 15 kep. bi. 87 kep.
m ieiiią .

W iktei J jI*ó k«ł*ayk ałaty 
pieiśaieaBk ality, pdł marki bi.

Fias«isB«k Ewadaiak mk.
er. 95 kep. bil. er. 5 kep. mic­
ie ! ą.

J*atf E^sMfki 8 rb. er.
Paweł O itm ajitar pśł rb. bi,
Ga. Ż .kewsey S m* ,  eeabrem 

s s ł■?te k*l?syrl. ;bfaar>Utba Bt. 
26 f. miefiai, 6 sr. «ri§rdw.

M. Sakelik k raa  m ae lą ta j,
1 rb. bUeeem sr. 2 i gół kep, 
Kiledcią.

W*jsikśewl$8 t o  mk. ir . 77 
Rabat, 1 bfcgsei, 1 poehwa 
Bicśrisaa de rew *iw «a i wa 
aewa m lediiaia ły ik* .

U frędsiey E ta t ie l i  S n ib e -  
wsj. Jsiryeaea A steai 1 aa - 
luh l t ,  1 Biabla, 80 aabri.

Aateal B u a i  1 e iab k  i  ba- 
baet, 24 aabeje.

Jaa Zięba 2  farty  m eJądra, 
1 msałtrfeą 1 l  aabdj.

M«r|a K|balsba bi. 1 ker. i  
ptł mk. ar. 5 kep. mledrią 1
I kileayk ałety,

E. Plątkewakt 2 fa a tj m>- 
eiądr.a i w iedli.

Walcrja Piątka wek* 1 a ła f/  
plarśeieiek.

Tameeki FiŁieiBiek 15 kep. 
er. ebsąeaka sir. 11 kop. m le­
drią, 7 kalek, 72 gilay.

D jdek 1 bacaet, 2 foaty  
meiiądeo, 6 *ab »i, 75 faa. 
Blhlem, 2 koleryai ałate i  er. 
ł *  i /k .

Zająe J iie f  2 marki er. 55 
kep. cr. 15 kep. mledrią, 10 
g ren y  pel. ar. fi eeatimdw.

Góialak 2 liektarao w.orląt te .
BaBlmieaale na Skatfc N r- 

redewy 8 *a. fil faa. niklem,
3 kar. 89 kaUrry 1 2 rb. pa­
pierami.

W restauf&ejl betele ,W1 • 
kłerji" bisilmieBBle Błaeeae 
pray fałat wlania apcawy **- 
labrwa*] aa plebiscyt mk. 200.

Julja Zadresdwma 10 erbei.
Jtaef Pedrasa 2 1 pól fik ta  

m etila.
Nr Armją hłetyli: J l i e f

GlrnikewrBi, Jan ZiitfkewBki 
Eenimiera Beitabfsrs;, P^aiel- 
0B*k, Oebalaki. PraaeiBBek 
Pietr&e, i  ł«»f Faiak, Haaeyk 
B ;eeke. Władysław Fiake 
bllra resyjeki miedz ą, 167 ke*. 
3 ) hal. 88 far. 29 fin . peanań 
sxie, p4)m»rli4wkl bi. l  mtdal 
mlediiaay, 1 paehwa do ba- 
gaetfl, Sfi gaclkdw wejBkewyek
I I eapleiw ed kol karrb.ae 
wyek, 31 g llf« karabin.' 2 i 
tidy eawarte funta miedai. 1 
1 trry eawarte f. Byafco, 3 f .  
ełewia, 10 i jedaa eanaria f. 
meniątas, 1 eatrae nlklewt-.

E r e a i k B
MLKBBflBgYBŁ

Dziś w so b o tę  Bi b. ta . Ig n aceg o .
J u tro  w n iedzie lę  1 b. m . P io tra . 

W schód słońca  g. 4 m .  17, 
Z achód .  g. 7 na. 55

Piękny czyn. P. Józef Za­
krzewski, dyrektor Tow. „Mie- 
dziankit*, ponieważ ze wzglę­
du na wiek do wojska iść nie 
mote, zakupił potyczki odro­
dzenia na sumę 100 tys. mk. 
oraz złożył w naszej redakcji 
na oddział sosnowiecki ocho­
tniczy 10 tys. mk. i na szpital 
dia rannych żołnierzy 10 tys. 
marek.

Pozdrowienie z frontu. T«le- 
f^Btś?i l i  p .p .  El«mt b ą l i i i -  
sklcj ptest. pel. M  10 ■ f ie s ta  
w etkediiego rasjłają piąksym  
aagłąblaiksm etrd eisee  pe- 
airewieale.

Pitrlm y e pami(ó •  r&b, 
gfiyi ckeieiibytmy s ę  pedele - 
l i t  w iateiiam i s ff»a ts , j e i-  
sakfte ale mamy aa eaym I 
ea/m . Oj*eka,«m/ ryebłrg* 
pnyrłaai* raw kart, ciówków, 
jpegleia llrtiwe^*, ma eią re- 
aamlafi •  be/ertem 1, jak t i n -  
Kie* a irofiw  i¥»i*b , aa •*  e-  
•Mktiią»*i*7ieveiiwieal: 
nit. M. EepeajńBkl, pluto■ S. 
Eaim, St. Ke»j*ł, kapr. T btó, 
S. J . Eatelik, P i. PaCaleweki, 
B. Beike, b *. bi»i. J . J e iry -  
B*k, Mm eeli Jadeweki. Gaoik 
B.a, T. Gitiklawlea, Ł*4w*«h 

„C*r5ti*

Ili iifiiiawajtli fiarytl tóraf
b o  takow e iru żac ie  za k lika n u t e k  
sam i z łatw ością p rzeistoczyć na z a ­
pe łn ię  now e przez w łasnoręczne a fa r-  
kow anie znanem i ze sw ej do n ro c ł 
D arw n lk su 1 ,O L O R Y T “, k tó re  nab y ć  
m ożna w 20 różnych ko lo rach  w każ­
d e j ap tece , skła Izie ap tecznym , ik ta -  
dz te  faro , m ydlarniach , kooperat^w ask  

i kó łkacn  ro ln iczych



Na oddział ochotniczy sosno- 
w ieki vr d«l»ajw *)ą|b w&ła 
*111 d* ysiakie] brajawij Łc»j 
paiyaakawt. A. Sklgur*®!*, 
aabtła iah jaw a, 82» * k ,  T*w. 
lekarskie 1 Zwiąaak takaray 
Zagi Dąbrswskleg* 1000 mk. 
i 18400 a*k.; łg ó łe*  a pa-
fiaadaie  fiłeleaymi 107*45 mk.

Z te tiru  H. Czarneckiego. 
D ali fViKjaiA ryaarakiaj k« 
m«*l‘ „Tawarayaa paaaaray" 
(ipawiadaai* Jaaa Fsoka),. ki- 
jłoiJ* fał** etofojflikijge ku 
■ l i t  i śywaj ał*JI.

Jo li*  ffpoł. „Gs b eri star i 
Tf«#kJ'“. W itesarem pawtd* 
m i i *  Izisiejsa*] f i i a j e t ;  
. T t a n i j i a  f i M i i i } ' ,  

Podziękowanie. Ziraad Ol- 
4alałe P. T. H i m c i i j i  kray- 
i*  w S tm ilM s y iM k  składa 
ałsf*p*lski* „Bśg aaph6a lal 
•Jat* rem 1 *flai»*d*w«*w, ktd 
w y  psajsayaill ai* d* afelóill 
w la la  18.VII- 1 0  t. as  ***** 
O f is i  t ła  P. T. C. K. w Stor*- 
m ltsayeack. Z ag*la«] samy 
86)36  n k . 48 fas. 10 ytaa.h* 
la le  wała*aa* «• ***J głśw- 
za) P. T. C. I .  w Watasawi*, 
i m ^ i  b f l i l*  D łjł t  »» p*(n* 
by wHJa«*w*g* addawla F. 
T. C. I .

1 pcw słaniam
Zarząd Oddziału 

P. T. C. K. w Strzeaietzycasli

1

kl*lia i*  «8*iiy, Ijawytaala 
]*icśw, rzaeail* trasatam i 
fąaiaym i, a y b śr bthałsirśw 1 
fawje poialgaw*. P«i«aa« §r- 
bawy p n jc ty w a  aikietra: 
patii, gtaaatśw, ksr&jiaów 
massyiawyek 1 r*«aaj*h fo«l 
Istnią graba] B »ty .

Zapiej f» y fm u >  P. K. U, 1 
H F t l io i  i i j f t i i r j  6 p. cła 
sśw  w B*la.*ale.

Ciekaw*, ary aasaa mładsiaft 
wai*»ają*a al« 1 syt<iają*e 
tac* w aaklera!,; paapleaay aa 
aobaw*, c a j tek asdal „eiątk* 
yraeewaś bądil* zad domlaem 
1 ii*eham lu.

Z Czeladzi
Magistrat a ocketnley. H  d. 

1* b. aa. tśbyt*  ala p«al*d»a- 
Bi* Sady BlalsklaJ, iw tła i*  
g łśw ait dla amświaata kry­
ty tasaj dla k ta ja  tkwili *k«*- 
aej. W św iątka a tym .«*• 
yalzeei* rfeklai**]*, i ł« ita ą

I l is a  |va«ewalk#w mi*|*ki*k, 
l i n y  tddall ai* d* djapoay- 

•Jl włada wajakawyak i nakwa- 
laa* a j»* r*  a»btB|l««Btala 
bytn wdała iia ta ^ a lltiw , ktd- 
vay wstąpią d* »b*j<?j4w ar- 
» jf , asłatwló w p**tacaii«am 
a aasiadaimt w aglatiaum l.

Weba* tag*, i t  wagi*!*** w.  
S«*i*wa* *g*liJł tlą  » Jłł« - 
a i i  yeUw* p^aij? sadrlaa*  
t r i k  ftaaaw aikśw, kiśmy 
wstąpią <* wajaka. 1 p ra ja ia l 
lat 2ió*a tego peae]« mlaal*- 
aaaą, •  11* af* a b tw a ta ll  a 
oilepa, magistrat aa. CttUdal 
<c«hw-lił i t i lM ia t*  i" tai** 
ia*a<y wsglądam swysh | i t  
atwaikśw.

Komitet pomocy dia armii ©* 
•letniczej w dala wttt>»a]»ajw 
readsł Hity aadk, poił*gają- 
ay tk  so p iaaaataw iB a ap td ti-  
k * a u ib  *d padataa dathadc- 
weg« 1 n*J»tk«wtg*, at*a*w- 
ai* d* do oakwaly 3 tdy  niej- 
ab it], Jak tdwalai kwiuajata* 
Mł«ak«aa k tasittt? , so lan  4alą- 
gsala  aa!*isoial.

X *»lt*t i t i i u  *)« a p it i -  
hą  d* obywateli « .  Bądalaa * 
Jakiajcajliat*  w |lat»ai*  pa- 
datka aa H*e dtlfgowa- 
ay ib , gdy i  foad ta t*  Eoailttt* 
ta  są aa »*«aajK  tk y  a td a- 
la# aa jttiiib o w aa ltm  wpływa 
jąayaa 4* ktm ltcic.

Na aeyhkitj |«s*i*y ealc tj: 
«*keict?y ;■ *  wyj*ldia]ą z ł  
fiozt, a l t tk  ]adą a iya* :-»«f • 
koaaaiear, U (.tita ta li aa xaioj ■ 
te a  |ijal%l»łą © i i ih

Oryginalna ckwisszczenla. W 
dale da:ei*]es; ra B^*lał3r slą 
w aaaayn  aa,*^*ie *>7giaalae 
iCaaa, iw«**i a*at|S»lą*tl:

,C*«ii*>*ia Baiaayaą, 
1 Z k ic tiłw  dla w»i9- 

■»ią«-&j tlą iał«d*ifeiF 
.If la lk a  Zabawa*

td iae  nleapadalanki, Jak t*:
|l< 2  d* aatoiata aa 
j i t t u d y  f  ttaigewa, J*ad» f*»*

A m r y k t i tk a  p o m c  
dla Wolski.

Paryż, 30 lipca.
Poseł amerykański w Pa­

ryżu oświadczył prezyden­
towi francuskich ministrów, 
że Stany Zjednoczone wspo­
m agać będą Polskę w wal­
ce przeciwko bols/ewikom. 
Amerykańskie okręty z ma- 
terjalem wojennym dla Pol­
ski są w drodze z Nowego 
Jorku do Gdańska. Poza- 
tym zasilać będzie Am ery­
ka Polskę finansowo,

Ca?a Wifła nasza!
Beilio, 30 lipca.

W  parlamencie niemie­
ckim doniósł postł Fischer, 
źe rada ambasadorów przy­
znała Polsce 5  gmin oraz 
cały prawy brzeg Wisły 
szerokości 5 0  metiów.

Rząd niemiecki prze 
temu zaprotestował.

zeciw

Rząd rumuński zarządził 
mobilizację 4  korpusów ce­
lem zabezpieczenia granic 
Run unji i Besarabji.

Z  zapasów w o j s k o w y c h  
w Ameryce tamtejsze sfery 
kupieckie nabyły I 3 O loko­
motyw celem odstąpienia 
ich bolszewikom. Rząd Sta­
nów Zjednoczonych, który 
wpadł na trop tej niedoz­
wolonej tranzKkcji, zarzą­
dził śledztwo i uniemożli­
wił jej zrealizowanie.

MARTĄ
Ultimatum Litwy.

Wiedeń, 30 lipca.
(Tel. wł.)j 

Z Kowna donoszą, iż l i ­
tewski minister spraw za­
granicznych wystosował do 
rządu sowietów netę z żą­
daniem oddania Wilna la- 
twinom. Nota m a charak­
ter ultimatum.

N I C in .
•8

Krótkie wieści p o lity em
W arszaw a, 3O lipca.

W czorajszy „ D z i e n n i k  
Ustaw" ogłosił ustawę o 
wprowadzeniu cenzury pre­
wencyjnej dla pism w* za­
kresie artykułów i wiado­
mości, dotyczących wojska i 
R ady obrony państwa.

Z  Konstantynopola na­
deszła do ^Warszawy w ia­
domość, źe bolszewicy uw ol­
nili misję Tytusa Filipowi­
cza, w ysłaną swego czasu 
p r z e z  rząd pclski d e  K au­
kaz.

Do W srszaw y nadeszły 
niesprawdzone dotąd po­
głoski, że w [Kownie w y­
buchła rewolucja kćmuni- 
styc?na i powstał rząd so­
wietów.

Filip frg ią ł.
— Dwla ayfiy — m k ł — ft* 

|ast... tak...
I galaaaa wakaiał list cyff* 

waay.
— Ta aaaal być a tt ta ia  aław- 

alk*wa — alagiął dala]. — Al* 
Jaki sław alki, safialski? wł«- 
sMT f«aa*askiT ]ak aią 4*wi* 
dala*?

Oisy Jag* aatvaywaly a it'aa  
litcaaak P. L., *t*]ą*jttk aa 
ciał* y* l«wa| ct««al* jk z  
waaaj a j  fry.

— P. Ł... Ca wagą oaaaaiad 
t* dwl* liU ryl Cay wakaaają 
Jaki* daieł*... oay Jaki aławaik?

Błyskawiaaftaaaała n o  p ia ta  
gław*

— Pieta Latania*I — isaŁł 
aafla . — Gdyby t* b jłi? ..

Iłłaiifeaia*  miał w awaj bl 
b ile tu*  t t ły  kamylat lfaaayak 
tam4w wiaiklag* sł*wa!ka La 
vsoata.

Walał, r  ilą ł a ydłkl ylatwaay 
asm 1 isahay ł ga | iv * t  s*ką.

Dwl* pltgwaa* Il«aby, aaaa 
*1 OB* w li**)«, 9«łą«aoi* n a -  
kh m + 1 zawaita w dwdcb aaa- 
ka*łt =  b jły  =  817 + 7 • =

Otworajł tam, piaiM tał i t r  o* 
2y 117, ndlasył aiadm p ie r  
wsayab wyvaa«w aa yiarwaas] 
kalam a!* 1 eayiił iak dale], 
•tesawais d« wakaaćaek pod 
ląaaaika.

Oaa*klwsł go sawdl.
R aaltat taj ptaay ii*  wlał 

ta*B*g* aaaaa.
T* lasi* był* a dsrjJm  ta­

wern, t* same a ttaaaiw.
A Jad irk  slawał* a n  alf, 8* 

J«it aa dobrym Iveyl*.
U łatył tamy aa miajsaa; 

psayJiEał rią aadw owym 4wam 
e j fu  jus P. L., i w siąga kilka 
sakaad myślał.

Nagi* trąba J«g* wyolągBąła 
*i« i a  aaraftaikawl blaika, 
gdal* sl* aaajdawała mała ksią- 
aaaska w aaaiweaa] eiraw ie 
|łdeieaa*J.

Była ta skrde*al* Wisikiago 
Słiwalka, ktdiag* radaił sl* 
aaptóźn*.

— P. L. — wiasaptał. —.P a­
tii Łai*est»* (Mały Lataaaat), 
a« U ... i t h n j a j .

I i*ap««aął aa*w pza**, do 
t ą i  biaolytaoaBą.

P* apływl* tkwili obiayk 
try a a fa  wyrwał ma cl* a est,

— Tak, ta tal.. T« tel.. -  
wysaakh — 2aala»ieai!..

I g n ąa iłcw a  niaaawał da
UJ

I^aaa była dłaga i m«a*lr<a, 
WF*ai«ie Jaiaak dotarł d* aela, 
1 Filip |» a« » y ta ł aiabeapiae* 
atraaka, desłowaie ta, te  aam 
]ad ]e*4 wladamem:

aNiebh Waaaa B isahao ja  a a  
kataaa «k« aa kapitaaa aity- 
larji D , aaliaieiags d* wisi- 
a tu ijaa  w tjay. M a« y 4 t 0 ylaa 
ai««h*miaaia a.tmji fraiaackl*] 
w ia i ; t  wejsy. W y|la*id piąd- 
k n d  at* tj*)**y f ta i ł lw  aa 
fatraaby i t l n .  B tw ia4 ii«8 al* 
* g ra tka  Ica ljaD sjm . Ka!e

a*w*. T arpeiy  maryaaraki*."
M łfdalaiis*, ktdaaą* ta’eay- 

taala, abładł.
Saas teg* Uain skaiyw ał 

mc ai* w *ał*| a^roil*.
Ządea* kopieais, akradaaala 

tsjsm aiay r>abr«jsd fs tasa- 
akl*h.

Misa* Jakoby pad v*lrą lu­
dni a* atiBfwilkiem, {tt*w ja h  
d* tag* targn ohydKig*.

I * m a  baróiiaj młolaiaale* 
aaiaweł sabi* t* pyóaii*:

Jek 'ja  apoaeaam dakamaat 
taki H ajdow st ai* oadgł w 
v«ba Jag* ejiayma?

Ni* al* rsaomiił,, laoa ia 
•tyaktawaie bał sl* priawi 
1f?i«6 n i  tk i*faeg*.

C* *ayal*7
RóSa* myśli przy«h*daiły 

m a d* gUwy. T* akeiał awl* 
rayd al* mai**, t* paaedwid a 
R*bntcm  V iiiie i* , t* « s in r la  
raąd.

Wroaaai* wytsekł:
— Jaasat* al* aamydl*.
I a«hawał ataraa»l* Itst cyf­

ra waay, jak 1 dsksaaa* pra*- 
oa* tłfmraasala.

Daaial S tT iiia , ii*  ffs ła i 
asy dala p*praaia)ag* pvtk 
ratara, saatjafra  p rayb jł i 
Jcf* gabiaeta 1 m iił a »?i 
s tru ł*  f n e n ia  dwie gedais' 

W tkwili gdy *!* rta itaw ti 
pv«bavat*v rs tk ł de s«da<6g«: 

— DalałaJ 7aa w fsj rprawi. 
J«*k aaxaea a t w łcitiwc.. F ła  
4 aa pańska ai* b*dal* xlcays 
kr*p*waia. . Z g i i j  waay tik  
aatwleidram.

P«a Saeeaa* ed ’ł f]t  4, 
nweg* gakizato w aądait. ąitl t  
ia ń  Jut aaak.li, i*3a*lai# to  
Heji 1 kem iests prbaji a Jaia 
yJle.

Zdill ma spraw* a 
ayakpesiuklwań, saraądaaay ii 
w parko Sałat Msut i w aą 
aiediiah wiasbaah i a reaalta 
ta  rawlajł, dek*aaaaj w wiU 
Kaeztaadw, gdii* OBriaa waa 
i* al* >1* pekassł.

Cłdwaym raailtaiem  tyał 
paaaaklwań był* wybryaie as 

g*rder*by, dawtdaą*# 
wideaaals, ta  w ag ie tjse r ja j 
rm m aitiayah ety wał )dasbrif

D. *. a.

Pttiui tiD dltu 2 sskorłą
lM i  Dli H U 1
i  x  p o « r « t e a n .

\ w

łW aison F r a a ę a ł s e

I  lii! DII
Paris Bid. M al-sherbes 34.

rilMIW Kloni 46 »■ 4 UL 249-74.
ttUft: lnitoi t liteni. Eellwln 28_

io a k c j i

I  I J J i l
d o  u p r z c d i i i i l ł i .

W tm ość v binrze ogłoszeń

J. KoKotka, Będzin

P o s z u k u je  s ię

P f l W M U  ta te llg e ° tn a  ol:***.- c 
tf n f k W %  m n s i jo ie c pc»o ij o ra l 
tył q b ln ro ttij tn e jd t ie  e»ję«ie Zg'. 
szen i«  do re d a k c ji pod .  P r  rem y  *1

d**ho«f l bboU 
■«j|epi»y4h (itask ta ls |»!»i 

F ttr fk i Isk ttr j I .  U]U«;
t k i  w 5o«i«w4t

F * p ę

HARAKTEB, PRZEZNACZENI 
Caz«go unikać, co przadaiobrać 

ioraz i w przyszłości,
o k r e ś l a

m  p»dit»«ił Matłflsyk 
Piyefa*Rt]al«|]i ! a i tW ' j 
(b ttt)ą i geeby rąk i p u m
P E T E R S E N  S

Dr. NŁak H erm e’y'-rnyc! 
S osnow iec . Ko>lqta]s 6(A‘.ikoła!ew ski 

Od 4-e j do 7 -eJ w ieczorem ;
bih tcw s. U
dnejsw iks 47.Fotizebfia

możliwie na ulicy Głównej, ume­
blowana lub ni«, cena obojętna.

Wiadomość upresza slą do flam ln. 
, Iskry” pod lir. 3.

|  M i  I s ik z W i i  |

io i f r i id w l t  r l l d  m«Ó!» a H*»" 
i a  w ?]siia . T»łśr»la» 2, a i  X* —

13 n ao  ! *4 1— 4. g»«lekr«i»ki. _____

Sptzedam
P. O riai H«wy B«itł« Nk 7 _________

^otrz^b»a fhJ»pl'» a* IłMiiis 
kttwy. W lsigB iid w .l»krs«"

Potozebna
■MliIi r iw ile i io il krewq, WlidtKció w 
.U k rii* . ______________
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